
Na m arginesie założeń przyjętych przez J. T. Saw ickiego nasuw a się 
jedna uwaga. Czy nie należało ograniczyć zasięgu Bibliografii  w yłącznie  
do tytu łów  orginalnych zbiorów (bądź też w ydaw nictw ) tekstów  uchwał 
synodalnych K ościoła katolickiego oraz zw iązanych z nim i prac h isto- 
ryczno-praw nych? W ydaje się bow iem , że uw zględnienie szerszego w ach
larza dzieł w ykraczających poza te  ram y nie m oże uchronić przed sui 
generis  n iebezpieczeństw em  pew nych opuszczeń, a badacz dążący do 
w szechstronnego naśw ietlen ia  studiow anej problem atyki (np. na tle  po
rów naw czym  w szystk ich  w yznań chrześcijańskich) będzie m usiał i tak  
podjąć na w łasną rękę poszukiw ania interesujących go źródeł i opraco
wań. Przy lekturze Bibliografii  recenzent zauw ażył parę usterek o zu
pełn ie jednak m arginalnym  charakterze. W Conspectus abbrev ia tionum  
zabrakło w ażnej (i cytow anej w  tekście) pozycji, jak Lexicon fur Theo-  
logie und K irche.  Pom inięto też: „Przegląd H istoryczny”, Sprawozdania  
T ow arzystw a N aukow ego W arszawskiego, „Życie K atolick ie”, „Nasza 
Przeszłość”, „Palestra de C lero”, „M isiones extranjeras”. W tych przy
padkach Autor m ógłby odparować ten  zarzut stw ierdzeniem , że w e  
w spom nianej części Conspectus  zam ieścił ty lko  — jak głosi odpow iedni 
tytu lik  — A bbrev ia t ion es  e t  sigla quibus t i tu li notabiliorum eph em eridu m  
necnon collectionum indicantur.

Przytoczone w yżej w ątp liw ości i spostrzeżenia nie mogą — rzecz 
jasna —  w  niczym  osłabić znaczenia i w artości poznaw czej Bibliographia  
synodorum  particu larium  pióra Jakuba T. Saw ickiego. Na jej ciężar ga
tunkow y w skazuje także fakt, że ta praca polskiego U czonego została  
w łączona do publikacyj m iędzynarodow ego ośrodka badaw czego tej m ia
ry. jakim  jest k ierow any przez prof. Stefana K uttnera Instytut Średnio
w iecznego Praw a Kanonicznego w  Y ale U niversity. Można też żyw ić  
przekonanie, że okaże się ona bardzo cenną pomocą naukow ą w  rękach  
historyków  praw a kanonicznego w szystk ich  kontynentów .

W ojciech M. Bartel

Ks. H enryk P iw ońsk i

N i e z n a n y  u t w ó r  w i e l o g ł o s o w y  w  A n t y f o n a r z u  
m i e c h o w s k i m

Do stosunkow o rzadkich w ypadków  należy przenikanie p ierw otnych  
utw orów  polifonicznych do m onodycznych kodeksów  liturgicznych. 
W iększość utw orów  tego typu z zabytków  polskich jest nam  znana, 
lecz liczba odkrytych stale się pow iększa. Np. A. Sutkow ski opublikow ał 
artykuł o trzech w ielogłosow ych  kom pozycjach w  A ntyfonarzu m ie
chow skim  przechow yw anym  w  B ib liotece Sem inarium  D uchow nego  
w  K ie lca ch 1. Pom inął jednak p ierw szy utw ór zanotow any na k. 2?,

1 A. S u t k o w s k i .  Nieznane z a b y tk i  średn iow iecznej polifonii 
■w polskich rękopisach  chorałowych X III  i X V  w.,  „M uzyka” 1958, nr 3;

28. A ntyfonarz m iechow ski, utwór z k. 26
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która jest palim psestem . K om pozycji tej n ikt nie dostrzegł dotąd, 
gdyż p ierw otny tekst, nuty, klucze, custosy, a naw et lin ie zostały usu 
nięte przez zesk rob an ie2. U tw ory te w ystępują w  rękopisie m iechow 
skim przed pierw szym i nieszporam i Bożego Narodzenia. S iady tekstu  
pierw szego z nich w raz z m elodią, pow tarzają się  .czterokrotnie:

„Procedentem  sponsum  de thalam o de thalamo 
P rophetavit scriba cum calam o cum calam o  
Quem progressum  divina gracia gracia  
Stricta ligat in  cunis fascia fascia  
Ergo benedicam us domino dom ino”.

„Procedentem  sponsum ,..” zasługuje na szczególną uw agę, gdyż jest 
dotąd unikalnym  odkryciem  w  polskich zabytkach.

P ew ne inform acje o tym  utw orze znajdują się w  kom pendiach  
u C hevaliera — 15522 i u W althera — nr 14773 3. Tekst do tego utworu  
został k ilkakrotnie w ydany 4. Najkrótszy tekst jest zanotow any w  A nty
fonarzu m iechow skim .

„Procedentem  sponsum ...” jest p ierw szym  z grupy zapisanych na 
k. 26v paraliturgicznych śp iew ów  na Boże N arodzenie, z którym i sta
now i organiczną c a ło ść 5. Są to kom pozycje o form ie zw rotkowej, tzw. 
cantiones 6. N ależą do gatunku zrytm izow anych tropów. W tym  p ierw -

por. J. M. C h o m i ń s k i, Die Beziehungen der polnischen M usik  zu  
Westeuropa vo m  X V . zu m  XVII. Jahrhundert,  „M usica antiąua Euro- 
pae O rientalis”, I, W arszawa 1966; oraz H. P i w o ń s k i ,  Literatura w ie l 
kanocna u bożogrobców w  M iechowie  „Roczniki T eologiczno-K anonicz- 
n e”, t. XVI, zesz. 4, Lublin 1969.

2 P óźniejszym i utw oram i zapełniającym i całą k. 26 są antyfony: 
Feria II post Dom inicam  IV A dventus ad B enedictus „Dicit D om inus 
paenitentiam  agite”, ad M agnificat „O”, Feria III ad Bnd. „Consurge 
consurge iudicare”, ad Mgt „O”, Feria IV ad Bnd. „Ponam in Sion  
salutem ”, Feria V ad Bnd. „Consolam ini, consolam ini popule”, Feria VI 
ad Bnd. „Ecce com pleta sunt om nia”, S. Thom ae ad Mgt „Laetam ini 
cum Jerusalem ”.

3 U. C h e v a l i e r ,  R epertor ium  hymnologicum ,  t. I, L ouvain 1892— 
1904; H. W a l t  h er ,  Carmina m ed i i  aev i posterior is  latina, I. Initia  
carm inum ac versu u m  m edii  aevi posterioris  la tinorum,  G ottingen 1959.

4 Ch. A d o l p h u s ,  Ein schdn G eistlick  Sangbóck, Magdeburg  1542, 
k. 104b; Ph. W a c k e r n a g e l ,  Das deutsche K irchenlied  von der d ltesten  
bis zu  A n jan g  des VII. Jahrhunderts,  B. I, Leipzig 1864, s. 234—235; 
por. V. P I  o c e k ,  N ejstarsi  dvo jh lasy  v  rukopisech  U n w ers itn i  kn ihovny ,  
„Rocenka U niversitn i knihovny v Praze” 1960— 1961. Praha 1962; K. S z i- 
g e t i, M eh rstim m ige  Gesange aus de m  X V. Jahrhundert im  Antiphonale^ 
des O sw ald  Thuz,  „Studia M usicologica”, t. 6. fasc. 1—2 (Budapest) 
1964; B. R a j e c z k y ,  M itte la lterliche M eh rstim m igke it  in Ungarn, 
„Musica antiqua Europae O rientalis”, W arszawa, 1966, s. 227.

5 S z i g  e t  i, dz. cyt., s. 1117; R a j e c z k y ,  dz. cyt. , s. 227.
5 E. J a m m e r s ,  Cantio, MGG II, szp. 778— 780; H. R i e m a n n ,

M usiklexikon,  London, Mainz 19C7, s. 143—144; A. G e e r i n g, Die Organa
und m eh rs t im m igen  Conductus, Bern [1952], s. 27, 54; O. U r s p r u n g ,
Die katholische K irchenm usik ,  Postdam  1931, s. 74, 143.

szym  utw orze posłużył się kop ista  notacją chorałową: punctum , pes, 
clivis, punctum  +  stropha. T rudniejsze są do odczytania klucze: g, c, f, 
custos i p ięciolin ia ze w zględu na in tensyw ne w yskrobanie. Brak jest 
rów nież nazw y poszczególnych kolejno pisanych głosów. Jako pomoc 
w  odczytaniu tej kom pozycji m oże posłużyć podobna trzecia, rów nież  
czterogłosow a „Laude digna prolem  cum m atre”, która posiada przy 
poszczególnych głosach następujące napisy i klucze: discipuli (g, c), 
tenor (c, f), alta vox (c), bass (f). Przy próbie odtw orzenia m elodii kom 
pozycji, g łosy są ustaw ione w  następującej kolejności; discipuli, alta vox, 
tenor, bass.

L iteratura zagraniczna podaje opracow ania m elodyczne tego utworu. 
Jako przykład posłuży rps U niw . Bibl. w  Pradze: VI G lOa, fol. 114a— 
315b z końca X III w . Zawiera on dw ugłosow y dyskantow y conductus 
opracowany techniką w ym iany głosów  (Stim m entausch), spotykany  
w  w ie lu  rękopisach tego o k resu 7:

d 1 d1c1 c% af fd df ga ac1 0'hag ^ h ag  ^ h a  c1 d1 
Pro -  ce - d e n -te m  sp on -su m  de tba - la — — — mo 

d df pa ac1 cM1 d !c' c'a af fefg 0 fefg £  fed c d

N ieco inny w ariant m elodyczny reprezentuje X V -w ieczny  A ntyfo
narz O swalda Thuz (1468— 1499), biskupa Z agrzeb ia8.

C zterogłosowe opracow anie „Procedentem  sponsum ...” w  A ntyfona
rzu m iechow skim  operuje tylko m otyw am i m elodycznym i, w ystęp ują
cym i w  drugim głosie przedstaw ionych w yżej przykładów . M elodia m ie
chow ska została um ieszczona w  pierw szym  głosie. Opracowanie to 
w  sw obodnej rytm ice chorałow ej, m im o skrom nych środków  technicz
nych (nota contra notam ), przedstaw ia interesującą postać polifo
niczną i zaaw ansow aną harm onię. N azw y głosów  podane w  paralelnej 
kom pozycji wskazują, że w ykonaw cam i byli: zespół m ęski (bas, tenor, 
w ysok i tenor) i chłopięce soprany (discipuli).

Odkrycie czterogłosow ej kom pozycji w  form ie tzw . cantio „Proce
dentem  sponsum ...” posiada dla liturgii i m uzyki dużą wartość: utwór 
dotąd nie spotykany w  polsk ich  zabytkach, um ieszczony przed oficjum  
B ożego N arodzenia, w yjaśn ia  obecność trzech następnych i konkrety
zuje ich  zastosow anie paraliturgiczne w  X V I-w iecznym  zakonnym  A nty
fonarzu bożogrobców 9, w zbogaca nadto repertuar w ielogłosow ych  kom 
pozycji, które się zachow ały w  źródłach

7 V. P 1 o c e k, dz. cyt., s. 134.
8 K. S z i g e t i, dz. cyt,,  s. 112.
9 Tego rodzaju utw ory spotyka się w  zabytkach zakonnych, np. be

nedyktynów , augustianów , cystersów , dom inikanów, bożogrobców, pre- 
m onstratensów , krzyżaków , kartuzów  i n iekiedy diecezjalnych. Por. 
G e e r i n g, dz. cyt. , s. 2.


